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madzenia ONZ z gru1ma 1916 
r. stwierdzającą, że w czasie 
wojny Franco ud7Jielał pomo­
cy Hitlerowi i Mussot':.'liemu. 

Amerykanie - pisze „1' Hu­
manite" - dążąc do wznowie-

poważnym etapem walki z 
podżegaczami wojennymi 1 
służy interesom demokracji e. 
pokoju. 

nia 1 rozwlnięc!a stosunków Po gen. Clau•u -
l!u. „handlowych" z generałem • 

„Zjechalriśmy się - powie- lTSA t • Chi Franoo, pragną rozbudować gen. Koenig f 
~:~łr~na:;-n~ucr:~1;'1j~:l: po u racie n :ol~~~iń~~= ;:;~ BERLIN(PAP)-Zkółfran 
::;:y;r~~~Ó!,01~~'7~~1;, I próbują umocnić się w Japonii ~:::~~ęc~0f:~:,a ekSpfoa- :':!~O :a:::~W~:~=; 
metalowców 1 pracujące Zaniepoko"1enie w sferach bryły01skich i francuskich Stanow! to groźbę dla poko- na stanowisku gubernatora 
chłopstwo. Przybyliśmy do ju świata, a przede wszyst-
Sikoły jako członkl)w:e dwu LONDYN (PAP) Stany Zjed Japonii do walki konkurencyj przedstawicieli W. Brytanii, kim dla bezpieczeństwa Fran- strefy francuskiej w Nłem„ 
partii. Opuszczamy ją zjedr..u- no~e zamierzają ro.,;poc1:~ nE:j na rynkach światowych, Fra.no.Jl i Filipin. Równie'! de- cji. Dlatego też - pisze da1ej czeeh. Podobno ustąpienie o„ 
czem ideologicznie, zjednocze- nowy &ta.p w swej polityce wo na JQtóryeh dotąd Jesz<.:ze pa- legał radziecki w Komisji Da-, .. Humanite" - naród francus- beenego gubernatora - gene• 
ni dzięki owładnięciu podstaw t 11 ki solidaryzuje się z wnios-, la K nlg t lć J teorii marksistowsko - leninow bee Japonii. Jut oddawna o- nuje handel brytyjski. lekiego Wschodu wys ąp prze kiem Polsk: w sprawie H!szpn ra oe • ~ nu ąp esz 
skiej. Zapoznaliśmy się z his- biegają Londyn pogłos:U o a- Pogłoski te mała.zły swe po- clw wnioskowi amerykańskie- nił, bo wniosek ten jest zgod- cze w clą.gu bl~ącego miesi<\· 
torią walki międzynarodowej merykańskich zani:a~ach cd- twierdzenie w komunikacie mu. ny z zasadami karty ONZ, jest ca. 
klasy robotn:czej, z 'historią 
walki rosyjskiej klasy robot- nośnie wzmożenia eksportu Departamentu Stana, okr~śla- J o 

1 ~nic~ze,;;..j ~z ~his;.;.;;.to.;.;.;.rią:...w_K_P_(b.;...) . .;...japo;;....ńs_ki_'e-go_i -d-op-usu:_.z_~ma =k=~~ no;eJ ;:!i!: .Premier Józef Cyrankiewicz w asienicy o nej 
Uroczyście i wesoło obchodzono Przedstawiciel st. zJcclnoczo- na uroczystym zakończeniu Tygodnia Oświaty 

D Z IE N' HU T N I K A nych w Komisji Dalekiego Lud Opolszczyzny manifestuje na rzecz upowszechnienia kultury 
Wschodu wystąpll Już z ołl- NYSA (PAP) „Obowiązkiem naszym wobec Po}skl Ludowej I Serdeczną długotrwałą owa• 

l(ATOWICE (PAP) W dniu 8 wykonaniem zobowlą~ań oszczt cJalną proporzycją w sprawie jest jak najszybsze wyrównan1e wiekowego opóźnienia, zllkwi- cję -zaotowała wielotysięczna 
maja l>r. odbyły się we wszyst- dnośclowych I rozwo,em współ- rcmi.zerzenia kompetencji rZ'<\- dowanłe wiekowe~o. zacofania, .kt?re powstały. w Polsce w.sku- rzesza "'manifestantów premlero-
ki<.'h hutach i zakladaeh pracy, zawodnlctwa pracy. du japońskiego, uiłz!ału Japo- t.ek ucisku obszamtkow f kapltal.stow w okresie przedwrzesnio· . . . 
podległych Centralnemu Zarzą· .Podcz.as urocz~st~ch. akade: nli w niektórych konfercn- wym, kiedy· rządy sanacyjne I wyzyskiwacze nie tylko nie dba w1 Rządu Rzeczypospolite] Jćze 
dowi Przemysłu Hutniezego do m:1 ponad 1.500 }Uh1atow hutm li 0 rozszerzenie I upowszechnienie oświaty, lecz przeciwnie fow! Cyrankiewiczowi, ministra 
roczne uroczystości, związ.ane ctwa otrzymało premie Vcl 25- oja.ch l hnpreuch międzyna- wszystko robiłll, aby lud pracujący trzymać w niewiedzy l cie· w1 oświaty Stanisławowi Skrze· 
1 .on:em Hutnika". 35- i 40-łetnią pracę. . rodowych, włączenia Japf)Jlll mnocie, umacniając w ten sposcJb swoje rządy i panowanie" szewskiemu oraz wicemin!stro-

W sprawozdaniach, -złożonych Po akade_nnae~ hutn~cy. zasie· do niektórych układów mię- oświadczył. premier Józef Cy- szezyfoie. wi H. Jabłońskiemu, przybyłym 
podczas akademii przez przed- dll li wspolny-c,1 posiłkow w dzynarodowych oraz w spra-
stawiciel dyrekeji, rad zakłado swoich z~kla~aeh pr31cy. Pop~łu wie rozwoju Japoilskiero han- rankiewicz podcus uroczystego Uroczystość ta stała się wspa w tawarzystw!e wojewody ślą-
wych i komitetów PZPR, doko dnie 1 wieczor ma1a wy~elmły ł zakończenia ogólnopolskiego Ty nialą manifestacji\ ludności oko skCHlłbr-OWSkJego Jaszczuka i 
nano podsumowania prac, zw1'· l~hawy. i fest.yn~ w parkach. hut dlu zagra.n cznero. godnla Oświaty, Ks!ążki t Pra- l'cznych po'· ·atów na rzecz upo sekretarza WK PZPR w KatoWł 
zanych z przedtennlnowym wy· n1czych, św1efilooch J 1a1ach PropG'zy. ameryka6ska zo- J i . Do'--. o--' 1.-• . , iAba t.' Ma b.llA 
brunlem nlnnń-w „r....Lt.l<•vnu...b.. .iarfuJu:i.w.JMP. -..ia k.MYcmńe pnyJęfa przes sy W. a5 eOlCY ""'°I DB lł<A· WSZec1µnenta OS.111 cac I ,...; C ' 



WALKA· o POKÓJ 
Cztery lafa !te;nu rozeszła ne krwawe roZJprawy z uczci- I skiego przez Armię Radziecką sumienia. Ludzkość zbyt wiele 

się Po · świecie radosna Wleść wyroi patriotami, niepohamo- 1 wkroczyły na drogę budow- wycierpiała w clą.gu m.lnio­
o zwycięstwie miłujących po- wany wyzysk mas pracują- nictwa socjalistycznego. nych lat i wywalczyła sob!e 
kój narodów nad barbarzyń- cych: zamiast upragn:onego w:elkie humanitarne idee święte prawo do pokoju, bez­

cami faszystowskimi. pokoju - nieokiełznaną propa marks(zrnu _ leninizmu tri- pieczeństwa, wolności, za ce-
Na zawsze pozostan:e w na- gandę woj~y p~zeciwko Z~iąz umfalnym marszem obiegają nę ~·ezliczonych ofiar, czy­

szej pamięc1 słoneczny dzień koW: Ra~~eck·em~ i kra1om bezgraniczne przestworza na- nów bohaterskich, za cenę 
majowy: główne place mias·t, demokracJ1 ludoweJ. szei planety, przenikając do krwi najlepszych swych sy­
wypełnione potbrzegi szaleją- . Asy yvau. Stf~et, u.tkały pa- naj'Jardziej odległych zakąt- nów. Setki mll:onów ludzi pra 
cym z radości tłumem, cią~- Jęczą sieć l.1ch~arsk1ego jarz• ków. Imię geBialnego Stalina cy wszystkich krajów, ras 1 
nące się w n '.eskończoność, sze ma, .o-mot.u1ąc mą ~oraz b~- stało się sztandarem dla narodowości, którym przewo­
re~ uwoln:onych więźniów, d~eJ .kraJ? Europy Zachodniej wszystk:ch postepowych, my- dzą komuniści - wierni na­
zdążających po drogach nie- Bhsk·ego 1 ~rodkowego Wsc~J ślących ludzi, dla ludzi wal- śladowcy Lenina - Stalina -
mleckich z powrotem do oj- du .. P?łudn:owo - W~ho~n.1ej czących 0 pokój i demokrację. powstały do obrony bezcen­
czyzny, czerwone sztandary, AzJi. i Ameryki Łacmsk1eJ. i Ludzi tych jest wielu, jest ich nych zdobyczy, uzyskanych w 
zatknięte przez zwyc'ęskich przeistaczając ją w monopoli- z każdym dniem coraz wię- wielkim zwycięstwie sprzed 
wojowników radzieckich nad styczne .rez.erwaty kap .tału a- cej. Kwie<tniOWY Kongres czterech lat. 
rozwalonym gniazdem fa- merykanskiego. Obrońców Pokoju w Paryżu i W pamiętnym, uroczystym, 
szyzmu„. Coraz to .nV'We pa:'u;-:wa Pradze ! niebywałe, jeśli idzie dniu 9 maja 1945 roku towa-

Za:ste, narody miały powód przekształca s:ę w przyczółki 0 ich skalę i entuzjazm, de- rzysz Stalin, gratulując a.wym 

do triumfu. Rozpadł się w '. baz~ pr~ygotowa::iej przez monstracje pierwszomajowe rodakom z okazji historyczne-
proch rozbójniczy imper'.alizm 1mpena~1stow noweJ agr~i;vw- we wszystkich krajach. _ go zwycięS'twa mówił: 
niemiecki. Zwyc:ęska armia nej wo1ny. W laboyatonach i wszystko to dowiodło, jak „Odtąd nad Europlł po­
radziecka spełniła do końca fabry:~ac~ amerykansk!~h p!<'- wielkie i zwarte są międzyna- wiewać będ2'ie wielki nt.an­
swą szlachetną misją wyzw?- ~uku1e s ę . bomby ~+0m ·'!"e 1 rodowe siły postępu przeciw- dar wolnośol narodów l po-

leńczą. mne wyrafinowane środki ma dz:ałające zamysłom podżega- koju między narodami". 
Zdawało by się, że nic już nie s:iwego zniszcze~ia. Zmoder- czy wojennych. Rozwój potężnego między-

Leon Pasternalt 

Cena istnienia 
Polegll na polach bitew, 
żołnierze armil Inokl 
- nie wstaną aby oskarża~ 

Wzięci pnez szpiclów •ulicy. 
rozstrzeliwani na miejseu 
- nie wstaną aby się zem§ciE. ' 

Zakatowani w kacetach, 
zatratowani w karcerach 
- nie wstaną aby nas sądziE. 

Ziemia zaleczy swe rany, 
miasta piękniejsze wyros1111 
- gdzie są popioły spalonych! 

Kto pojmie wątłolE i slbt 
okrzyku, który skazaniec 
rzucił przeciwko salwom? 

Za mało naszego łyda, 
za mało pamięci naszej 
- odwagi mało w mmienłu. 

Wznosząc §wiat sprawiedliwszy, 
świat ocalony .z zagłady 
zapamiętajmy na zawsze: 

Nr 121 

st:mle na przeszkodZ:e z:szcze- mzowan~ lu.dobóJca ~ postad N:e trudno zwabić garsitką narodowego ruchu obrońców 
niu żarEwych nadziei m1lio- amerykanskiego członi<a Kon- dolarów, lub zastraszyć bom- pokoju jest niezawodną gwa­
nów prostych ludzi, marzą- ~IE.su wrzeszczy ~a · ł!d ~'1r- bami atomowymi burżuazyj- rancją, że te słowa twórcy 
cych o trwałym pokoju, o wol 110 , doma~ai„c s~P. ~ri. ~,\·•·;?o nych 1 pseudo _ socjalistycz- wielkiego zwyciestwa, wodza, 
ności, o pracy twórczej i znJś rz~du, aby jak na1.szyb::t~.l pll- nycb politykierów. Ale naro- nauczyciela i przyjaciela mas - ie po to zginęli tamd 

nych waru kach materialnych. śc1ł "'{ ruch z!łkup on: w zi:nar dów zastraszyć nie można, tak\ pracu iących wcielą s!ę w ty- - boh?terowie l tc~6rz• 
Niestety, jakże złudne oka- shalEz~wan~J Europie mięso samo, jak nie można kupić !eh cie. - abysmy my mogli żyć. 

~~;:1Jię si: ~~~~~e, ;k~~~ ~=;in~~~~~. najs:::ybc;t!j ~i 11111111111111111111•111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111innmnm111n11nHR11,,,,_. 

przewidywaniach. Tak się przedstawiają ohyd-
M:ejsce zniweczonych agre- ne kulisy sławetnego pak­

sorów niemieckich zajęli inni. t północno - atlantyck:f'go, 
Szaleńcze marzenie o hegemo- który dyplomaci imperialis­
nii światowej, pogrzebane pod tyczni i publicyści p_·zy po­
gruzami h:itlerowskiego Reichu parciu swych zaus.zników pre.­
odrodziło się za oceanem, a wicowo - socjal'sty•:·mvcn c­
wraz z n:m ożyły również i kreślają mianem „narzędzia 

złowieszcze widma niedawnej pokoju." 
przeszłości, zagrażające wtrą- Od Karty Atlantyckiej do 
ceniem św!ata w odmęt jesz- paktu atlantyckiego prowad7.:i 
cze okropniejszej krwawej woj han~ebna droga burżuazyjnej 

ny. Na przestrzeni 4 lat powo- „demokracji" zachodniej! 
jennych, w naszych oczach Na szczęście nasz świat po­
depcze się nieustannie 7.:asady wojenny n!e jest taki, Jakim 
demokratycz.ne, uchwal.one chciałby go widzieć Win~ton 

przez cztery mocarstwa sojusz Churchill i jego uczniowi.:!. 
nicze, zasady, które znalazły W grze Imperialistów, zm:e­
dobitny wyraz w takich hL;to- rzającej do osłabienia Związ­

rycznych dokumentach, jak ku Radzieckiego, karty ich zo­
Karta Atlantycka-, uch~;ały stały pob'te. Kraj radziecki, 
konferencji tehi'rańsk'.ej, jał- który odegrał decydującą rolę 
ta(lskiej, i poczdamskiej, Karta w rozgrom:eniu hitlerowskiej 
O'NZ. Zamiast demokrntyza~ji machiny wojennej, który ·vv­
i demilitaryzacji Ni·~m:ec : oz- bawił Europę z niewoli ni'O!­
członkowuje s ; ę .le szt1tcznie m'eck!ej, po wojnie okazał się 
tworząc · marionetkowe, reak- jeszcze potężniejszy i jeszcze 
cyjne „państwo" zachodnia- bardziej zespolony. 
niemieck:e, na czele którego ZSRR, który energicznie i 
stoją: niemieccy potentancl fi- nieugięcie broni demokratycz­
nansowo - przemysłowi, reak- nych zasad uchwał krymsk!ch, 
cyjni generałowie i polityczn: poczdamsk'.ch i Karty ONZ -
awatllturnicy, wczoraj jeszcze 

1 

stoi jako przeszkoda do poko­
wlernie służący Hitlerowi. nania na drodze agresji im-

Zamiast równouprawnt~a perialistycznych. Wokół Związ 
narodów prowadzi się b:rutal- 1 ku Radzieckiego zespoliły się 
ną politykę dyktatu, interwen-, młode demokracje ludowe Eu­
cjl zbrojnej, kolonialnych gra- ropy środkowej i południowo­
bieży. Zamiast wolności de- wschodniej, które zostały wy­
mokratycznych w!dzimy okrut zwalone z jarzma faszystow-

Fatalna gospodarko rządu Labour Party 
Gwałtowny wzrost bezrobocia w lValii 
LO~YN (PAP) - Na do- legację, która wraz z posłami 

rocznej konferencji Związku okręgów walijskich ml udać 
Górników Pohld.niowej Italii się do m:nlstra gospoduld 
postanowiono !nterweniować Crlppsa z memorandum, przed 
u rządu w sprawie gwałtow- stawia,lącym fatalną sytuację 

nego wzrostu bezrobocia w ~botników. 
tym okręgu. Na konferencji wysunięto 

Jak WYkazują dane oficjał- żądanie przyznania górnikom 
ne, w Południowej Walii fest 14-dnlowego płatnego urlopu 
obecnie ponad 40 tysięcy bez- na rok. Górnicy brytyjscy ko­
robotnych, rzysta.li Jedynie z 7 dni urło-

Górnicy walijscy wybrali de pu roczn:e. 

W. Ażaiew 138 

Daleko od Moskwy 
Były to nowe rysy i z początku wydawały się Topolo-

. wowi nieprzyjemne i drażniły go bardzo: obecnie z~ś 
występowały wciąż wyraźniej w charakterze młodego 
inżyniera. Stary pamiętał, jak pewien czas Kowszow ci­
skał się i rwał na front, tam gdz:e jest najtrudniej i naJ­
niebezpieczniej, jednakże zrozumiał wkrótce, że i tutaj 
toczy się walka o nowy projekt rurociągu, co jest rów­
nież zadaniem frontowym, Skoro tylko znalazł swoje 
miejsce w tej walce, natychmiast charakter jego skry­
stalizował się. Dlatego też Aleksy Kowszow jest w pracy 
nienasycony i w każdym najgłupszym wykresie widzi 
państwową sprawę. Dlatego też jest tak niemiłosiernie 
wymagający nie tylko dla siebie, ale i dla innych, jest 
po prostu szorstki, surowy, aż staje się nietaktowny. 
Kiedy robi podwładnym wymówkę, to z ironią, ażeby 
silniejsze wywierała wrażenie. Ten młody człowiek lubi 
krytykę: jest nieomal zadowolony, gdy dostaje od Bat­
manowa lub Beridzego burę i nawet przechwala się, że 
porządnie oberwał. Pewnego razu powiedział z przeko­
naniem: „Najbanh:iej skuteczną i najlepszą nauką w ży­
ciu - jest rozsądne besztanie lub urąganie mądrego 

zwierzchnika". · 
Pracuje - z upojeniem. Obowiązki jego są bardzo 

liczne i wypełnia je bez wytchnienia. Pietia Gudkin ma 
JIL'A.C,U!: inżynier Kowszow na.orawdą wawie oduczył się 

Ogólnonarodowa ofensywa przeciwko analfabetyzmowi 
"Izwiestia" o ,,T-ygodniu Oświaty, Książki i P ... asy'' w Polsce 

MOSKWA (PAP) „Izwiestia' czenie się wydatków na oświa świadczą o tym, że plan rzą-) ofensywa przeciwko analfabe­

w obszernej korespondencji tę w Polsce burżuazyjnej. dowy w dziedzlnie dalszej roz tyr;rnowi - kończy dziennik -

własnej z Warszawy pi6ra Ja- Calklem odmiennie - piszą budowy sieci kursów dla li- stanowi nowy wkład demo­

rowoJa, poświęconej „Tygod- „Izwlest!a" - wygląda sytu- kw'..dacji analfabetyzmu zosta- kracji ludowe) w Polsce w 
nlowl Oświaty, Książki t Pra- acja obecnie, gdy władzę prze nie maczinie przekroczony. dzdeło podn!esienia kultury na 

sy" w Polsce, stwierdza.ją, że jął w swoje ręce lud. O ogrom Ogólnonarodowa generalna wytszy poziom. 

walka podjęta. przez demokr&- nym rozmachu budownictwa 
tycmy rząd Polski Ludowej z szkół, o postępie s:zikolnidwa 
analfabetyzmem, żałosną spuś powszechnego, o rozwoju sle­
cizną dawnego ustroju obszar~ cl nauczania wyższego, świad­
nlczo ka.pitallstycmego, nabra czą choc:.aiby nieustannie ros­
ła obecnie charakteru pow- nące V{Ydatki na oświatę, sita­
szechnego. nowiące w roku bieżącym 16,4 

Dziennik przytacza szereg proc. budżetu państwowego. 
cyfr, !lustrujących opłakany Wskaz.ując na wielką pracę, 
stan oświaty w Polsce przed- dokonaną przez Rząd Polski 
wrześniowej, zastraszający a- Ludowej w dziedzinie t:kwida 
'.'!alfabetyzm nawet w wielk '. ch cji analfabetyzmu „Izwiestia" 
ośrodkach przemysłowych, nie stwierdzają, że dotychczasowe 
mówiąc już o ws!, ciągłe kur- wyn'.kl Tygodn!.a Ośwlaty 

Nareszcie no suoin1 nłielscu! 

Gen. Clay- prezesem „General Motors" 
BERLIN (PAP) Prasa. ber· 1 ruje generała. Cla.y' a. jako czło 

lińska cyt~je &rtykul dziennika wieka. porywczego, nerwowego 
angielskiego ,,Da.ily Ęxpress' •, i wy~ucho:vego? który nieje~o 
który piezą.c 0 gubernatorze 1...-rotme miał Jd ost~·e acytiJe 
amerylta.:dskim w Niemczech, ge z gubernatorem brytY.JSkim ffe;, 
nera.le Ola.y'n stwierdza., ii ma ?erałem Robertsonem, wyk&tiE 
on obją.ć po poWToeie do Stanów Ją.~ym wobec , sweg~ a.merykri-rr 
Zjednoczonych prezesurę kancer s~1e~o part~era duze opa.nowa.. 
nn samochodowego „General Mo me i epokóJ. 
tors'• Tylko przez op6r i niecierpU... 

•. , , wość generała Ola.y' a - ltwier 
,,Daily Express charaktery dza. dziennik angielski - nie 

-------------------------------------- można było zna.leźć dotychczas 

Nieugięta postawa ludu h:szpańskieeo 
rozwiązania kryeysn berllrulkie 
go. W czasie obrad, które to­
czyły się we wrześniu ub. r. nad 
tą sprawą gen. Clay przeciwsta. 
wił się prowadzeniu dalszych 
pertraktacji, rzucił ołówek na 
stół i opuścił zebranie. 

w zmaganiach o wolność i demokrację 
Tow. Galle.członek KP Hiszpanii we Wrocławiu 

WROCŁAW (PAP) Młodzież również przedstawiciele Partii k:om" i młodzieży polskiej za 
wrocławska i „dąbroW"Szczacy·• i świata nauki. niesienie pomocy więźniom i 

zorganizowali w sal~ konfe- Podczas spotkan!a tow. Gal- ofiarom faszystowskiego terro 
rencyjnej Urzędu Wojewódz- le, witany entuzjastycznie ru. 
kiego spotkanie z tow. Galle, Na r:akońaenle przywódca. 
członkiem Biura Politycznego przez zgromadzonych, opisał antyfaszystowskiej młodzieży 
Komunist. Partii Hisz.panil, niezwykle interes.ujące histo- blszpańsk~eJ r.apewnll zebra-

-<>-

Kobtetv f:ancus~ie 
w IV rocznkę zwydęnwa 
PARYŻ (PAP) - Z okaz)i 

czwartej rocznicy zwycięstwa 
nad hitleryzmem Międzynaro­
dowa Demokratycwa Fede­
racja Kobiet zorganl7J.l,łe pod 
pomnikiem Joanny D' Axc tria 
nifestację połączoną z uczcze­
niem patn:ęci zamordowanej 
w Oświęclm:u bohaterki fran­
cuskiego ruchu oporu Danlelle 
Casanowa. 

rie walk młodych partyzan- _, b l 
członk!em egzekutywy SFMD tów h iszpańskich przeciw fa- nych, ie młod-z.1eł 10 otn cza 
i sekretarzem generalnym zj':ld szystom frank'.stowskim, pod- Jego kraJu walC2)'ć będme o 
noczonej młodzieży socjalis- kreślając dobitnie Jedność ca- wolność l ustrój · republikań-

tycznej Hiszpanii, który w lego na.rodu w nteustępłlwycb skL 
przejeżdz'.e zabawił kilka go- zmaga.nlach 0 wGlność 1 demo- Przemówienie tow. Galle 
dzin we Wrocław:u. przerywane było okrzykami, 

W spotkaniu z przedstawi- krację. wznoszonymi na cześć Komu-
cielem walczącej o WYzwole- Galle z całą serdecznością nistycznej Partii Hiszpani!. i 
nie spod reżimu frankistow- podziękował w '..mieniu ludu I bohaterskiej rewolucjoni&tki 
skiego Hiszpan:i wzięli udział h:Szpańskiego „dąbrowszcza- - La Passionarll. 

„ 
spać. Na jedzenie zużywa zaledwie kilka minut, a w oso­
bistych potrzebach jest prawie ascetą. Zenia kiedyś ro­
biła mu wyrzuty, że sypia, nie skarżąc się, w pokoju, 
w którym jest zimno, jak na ulicy. 

Taki właśnie jest Aleksy Kowszow. Oczywiście, Kuź­
ma Kuźmicz widział również i wady swojego zwierzch­
nika - które prawdopodobnie można było tłumaczyć 
młodością. Brak jeszcze było Aleksemu Kowszowowi do­
świadczenia, które Topolow zdobył w ciągu długich 
dziesiątków lat praktyki życiowej. Braki w obejściu 

i manierach - te można łatwo i szybko poprawić. Waż­
niejszy jest jedr.ak brak kultury inżynierskiej. Kowszow 
często, jakby poomacku odnajdywał to, co stary widział 
już od pierwszego spojrzenia, poza tym nie posiadał łat­
wości w rozwiązywaniu problemów technicznych. jaką 
nabywa się dopiero w okresie dojrzałości. 

W pośpiesznej pracy nad nowym projektem musiały, 
oczywiście, powstawać omyłki i braki. Twórczość tech­
niczna składa si~ z mnóstwa szczegółów, tak jak dom 
składa się z cegiełek. On, inżynier Topolow, mógłby 
gdzieniegdzie pomóc Kowszowowi i poprawić go - lecz 
nit. robił tego. Marszcząc się Kuźma Kuźmicz z przy­
krością przyznawał się przed sobą, że nawet zadowolo­
ny . był z pomyłek Aleksego. Jak gdyby triumfował: 

„Patrzcie, jaki mądry! Chciałbyś, abym ja nagle oddał 
całe moje uzbierane kopiejkami bogactwo? Nie, najmil­
szy, sam sobie zbieraj". 

- „Do czego doszedłeś, marny Salierie Aduński" -
kpił sam z siebie Topolow. 

Pewnego razu, wyjątkowo rozgniewany przez Alek­
sego Topolow, odmalował w swojej wyobraźni obraz 

nieuniknionej jakoby degradacji Kowszowa. Może tak 
samo pochłonie go zgiełk życia i zanim zdąży się obej­
rzeć, zamieni się w drugie wydanie inżyniera• Topolo­
wa. Każdego dnia będą się sypać na niego różne wciąż 
nowe i nowe obowiązki, różne zgłoszenia, raporty, wy­
kresy, kosztorysy. Ani na chwilę nie uda mu się wy­
puścić z rąk słuchawki telefonicznej. Trzeba będzie nie­
skończoną ilość razy chodzić do różnych naczelników, 
uzgadniać z nimi różne kwP.stie, trawić godziny na po­
siedzeniach, odbywać podr~:e służbowe. Będzie się czuł 
jak człowiek, który biegnie do pożaru, a · który ;zawsze 
się spóźnia. 

W ten sposób i Aleksego opanuje zmęczenie i z bie­
giem czasu ochłonie. Zrodzi się w nim oboj~tność do 
pracy dnia powszedniego. Zdarzy mu się mieszkać gdzieś 
na odludziu - inżynierowie budują przeważnie w róż­
nych zapadłych dziurach, z daleka od miasta - tam 
przyzwyczaił się do wina, preferanaika i łatwych roz~ 

rywek. Oczywiście, w takich rozr:;."Wkach 1lie ma n\c 
z!ego, lecz w końcu będą mu sprawiać więcej przyje>m­
ności, aniżeli sama praca. I chętniej będzie spędzał czas 
na plotkach, aniżeli na wzniosłych dyskusjach. A może 
się ożeni i zacznie razem z żoną chciwie zakupywać 
różne drobiazgi: żardinierki, suknie, futra. Kupi sobie 
motocykl i w poszukiwaniu mocnych wrażeń, będzie 
pędził jak szalony, pełnymi kurzu drogami. Albo kupi 
sobie aparat fotograficzny i będzie fotoĘtrafował fotoge­
niczne twarze znajomych. Albo też nabędzie dubeltów­
kę, która pozwoli mu zabijać kaczki i - cza!': . ~łowem 
coś wymyśli, abv znaleźć rozrvwke w chwilach wolnych 
c.d zajęó '4. d • ' 
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Kronika Pabianic Zagadnienia gospodarcze na · pierwszym planie 
„ Od pracy Komitetów Gminnych PZPR ~ale~y wykonanie planów 

Przygotowania 
do Świtta Ludowego 
Tegoroczne Sw:ętoLuóJwe ob-

Celem naszych narodo­
wych planów gospodarczych 

, jest człowiek. Człowiek też 
jest ich realizatorem. Wszę­
dzie tam, gdzie praca robot 
nika czy chłopa stwarza no 
we wartości, tam kryje się 
tajemnica powodzenia lub 
niepowodzenia wszystki eh 
planów gospodarczych. 

produkcJjnych naszego rolnictwa 
kania w trudności i bolącz- Wiemy dobrze z doświad­
k gospodarcze. czeń, ii funkcjonowanie i 

Większość naszych Komi- zao~atrzenie aparatu spół­
tetów Gminnych choruje dz:elczego ZSCh .ma dotych 
również na chrun · czny brak czas poważn:: braki, że ak­
samodzielności. Zebr:>nia o- cja „H", że wiose:'lny skup 
t:racają się n~ezmiennie wo ziemniaków niejedno~rotnie 
kół zagadn ' eń płacenia skła przeb;egają niezgodn:e z 
Jek członkowskich. punktu planem. 

chodzone bądzie w całym kra­
ki z analfabetyzmem, sp~a- ju w dniu 5 czerwca pod ha­
wiedliwy i celowy wym.ar słem: walki o pokój, jednośl'i 
i:·udatku gn.ntowego i wpłat ruchu ludowego, por;lebienla 
na FOR oraz w:ele innych s«>Juszn chłopsko - r1>bo~nieze 
problemów czeka na zbada- go, zwiększenia produkCJl. r~~i 

. i rozw. ązanie przez neJ_~ walki o pełną sprawie 
me . . PZPR wosc społeczną. 
Gm1.nne Kom1t.ety i • Uroczystości Swięta organl-

Nie zasklepiaJmy s.ę w zują· Stronnictwo Ludowe, Pol 
ciasnych ra~ach . suchrch sk:e · stronnictwo Ludowe 1 
„spraw o;ga~ . z.a~yJnych. za związek Samopomoc! Chłop­
bierzmy się z mtcJatywą l ~a skiej przy współudziale Fol­
~ałem do przełamywama sklej Zjednoczonej Partii R•;>­
trudności gospodarczych a botn·czej, Związku Młodzlezy 
wypełnimy trudne i odpo- Polskiej, z~ązków zawodo­
wiedzialne zadanie, jakie wych, spółdz:elcz~ści .samopo­
dzi ś nakłada na nas partia. mocowej i organizacji „Służ-

.KOMU WINSZUJEMY 

Poniedziałek, dnia 9 maja 
1949 r. 

Dziś: Grzegorza 

Komitety Gm'nne PZPR 
winny zdawać sobie sprawę 
z tego, że ich praca na od­
cinku gospodarczym ma de 
cydujący wpływ na realiza 

:WA!NIEJSZE TELEFONY cje planów produkcyjnych 
naszego rolnictwa. Często 

ltrał Połama - O gminne organizacje partyj-
Jtomlaańat M. o. - 63 • 

ne nie rozumieją konieczno-

alności przybywania na ze- Wiemy także, że ośrod­
brania partyjne i sprawy ki maszynowe, Państwo­
koloortażu prasy. we Gospodarstwa Rolne, 
Czyżby istotn'e brakło te TOR-y itp. nie spełniają 

matów do równie ważnych czestokroć swoich zadań. 
dyskusji nad lokalnymi Rozejrzmy s '. ę dobrze wo­
sprawami gosnodarczym'. ? kół sieb~e. Zagadn:enia wal 

Zarqd~eJskt2- 66 ści interesowania się życ~em 
;p, O. ~ ,.!bl s ł · o gospodarczym gminy i czu- Zabierając głos na ostat- 'nadwyżką. Ni~stety ~otyC:h J:~!~:1~oleJ'o~o ~z:J - 1 wania nad wypełnien' em nim posiedzeniu aktywu czas zdarza się, w mekto-
.... ł -4 218 1 ó od k · eh Po rych piotrkowskich zakła-~„ e •• - - P an w pr u CyJny · - związkowego w Piotrkowie 
PZPR - ' rządki dzienne wlelu zebrań dach pracy, że maszyny wy-
:PZPB - 23 komitetów gminnych zamy- tow. Lechov.:icz pr~ewodni- korzystywane są zaledwie w 
Zanęd Ml!jskl ZMP - tel. kają się na sakramental- czący Powiatowe) Rad.Y 40 procentach a nawet w 35 

---- nych „zagajeniach", „spra- Związków Za.wodow: ozn:i1- procentach. Stan ten mo-
K 1 N A wach organizacyjnych" i mil. że zadamem wszystkich żerny usunąć przez uspraw-

Kino ,,Polonia" - •Miłość wolnych wnioskach" nie członków poszczególnvch nienie i ulepszenie organiza 1 t „ " , h "6"' na ekars wo • dotykając częstokroć nawet Rad Zakładrwv~ · .męz. cii pracy. 
Kino Robotnik VJYŚwietla powierzchownie palącvch za zaufania, Ntronow l 0i:1e- Następnie tow. Lechowicz 

film produkcji francuskiej I gadnień gosp.o darczych tere kunów zakladó. w i;ir~cy l~t 7.aznaiomił zebranych z no­
pt. „Rudzielec". Film dozwo- nu. Żadnej kontroli wypeł- walczyć z wszelk1m1 ob1a- wyroi zarządzeniami. które 
Jony dla młodzieży. ni~nia planów, żadnego wni wami marnotraw~tw.a na te óbecnie wprowadzone zoc:ta 

renie swych zakladow. ną na naszym terenie. ~a 

Łask W Ty0odniu Oświaty Książki i Prasy q0Prz6::~~;~:~nfa0 p~~~~; ~~~~~~~ K~~ft~~~ądz~~~ 
6 zwrócić uwagę na braln l tralnego Związków Zawocfo 

W dniu wczorajszym za- lZieleńcice, Sędziejowice, odpadki w produkcji. Z:ida wyrh na terenie zakładu 
kończył się Tydzień Oświll- Przecznia przybyły udekoro- nif'm howiem naszym ;est orac:v oraz nrzv Związkacłi 
ty, Książki i Prasy, przebie wanymi wozami do miasta, nakreślony na skalę ogólno- Zawodowych istnieć mo1:1ą 
gający pod hasłem: „Zmo- gdzie wręczono im bibliote- krajową plan oszczędnościo- iedvnie Zwi~zkowe Kasv Za 
bilizujemy całe spłeczeństwo ki. W wymienionych groma- wy wykonać przez systema- nomogowo Pożyczkowe. Wo­
do walki z analfabetyzmem, dach odbyły się akademie i tyczne codzienne oszczędza- bee tego - oznajmił tow 
ciemnotą i zacofaniem". zabawy ludowe. nie, przez m<iksymalne wy- Lechowicz - wszystkie ist-

W ramach tego tygodnia W samym zaś Lasku w ~a korzystanie istniejących do niejące do tei pory w zakła-
w Lasku i powiecie zorgani- li Powiatowej Rady Narodo tąd rezerw i zlikwidowanie dzie pracy kasv muszą ulec 
zowano szereg wystaw ksią- wej odbyły się wieczory au- wszelkich cech marnotraw- reorizanizacji. Dokładnie in­
żek, imprez, odczytów itp. torskie z cyklu „Autor stwa. Musimy zwiększyć strukcje i regulamin no­
J>unktem kulminacyjnym wśród swoich czytelników". wydajność pracy, wykorzy- wvch kas pos?.:czególne od­
urOezystości było w dniu Jednocześnie na terenie mia stać w 100 procentach ma- działy zwi~7.ków otrzvmają 
vktorajszym wręczenie 4 sta i poszczególnych gmin szyny - tylko wtedy na- od swych Zarządów Głów­
gromadom z powiatu łaskie- przeprowadzono zbiórkę U- kreślony plan oszczędnościo nyrh. 
go kompletów książek. Dele- liczną na walkę z analfabe- wy wykonamy bez żadnych Następnie omówiona zo­
gacje z gromad: Wygiełzów, tyzmem. (be) trudności a z pewną nawet stała sprawa kolonii letnich 

Państwowa Fabryka Ma­
szyn Młyńskich również w 
dniu 28 ub. m. wykonała 
produkcję wartości 1 milio­
na złotych w ramach Czy­
nu pierwszomajowego. Po-
nad swe zobowiązania zało- Tomaszów 
ga. wykonała dodatkowo -:- Dziś kolarze biorący u-
4 unadła oraz uruchom;ła a.z· ł gigantycznym wy-

nił wszelkie przygotowania 
do godnego przyjęcia kola­
rzy tej międzynarodowej im 
prezy, imprezy sportowców 
robotniczych wszystkich kra 
jów. Porządek na trasie u­
trzymywać będą: Milicja O­
bywatelska, ORMO, straża­
cy, Junacy „Służby Polsce" 
i zorganizowana w ZMP 

przez zachowanie wzorowe Międzynarodowego Wyścigu 
go porządku na trasie. Kolarskiego Praga-Warsźa 

W żadnym wypadku nie- wa. 
2 maszyny - tokarkę i wier .. 1a w t 
tak któ ta . · scigu Praga-Warszawa s ar 

r ę re w s me ruez- t . d t t · ósmego montowanym znajdowały UJą o os a mego 
się w magazynach fabrycz- et~pu, któr.ego trasa. prowa-
n h dz1 z Łodzi przez Piotrków, 

yc · Tomaszów Mazowiecki do 
Zał~ga huty „Edwardó~" Warszawy. 

zgodnie z uc~wa.łą wy~on- Start nastąpi z przed gma 
czyła swą. świetlicę, bo~sko chu Redakcji „Głosu Robot­
~ortowe i ponad zobowiąza niczęgo" w Łodzi o godz. 
lllE: dostarczyła 4 wagony l3,30 a 1?.rzejazd uczestni­
Wyrobów szklanych. . ków przez nasze miasto spo 
Załoga huty B. Morawski dziewanv jest około godzi­

tgodnie z postanowieniem ny 16.00. Trasa po przez 
wypr~ukowała ~15 kg ga-: Tomaszów biegnie ulicami: 
lanteru. szklaneJ wartości Wojska Polskiego, Placem 
100 tysięcy złotych. Kościuszki, lioli Żymierskie 
Państwowa Fabryka Wy- go i Warszawską. 

robów Metalowych i Papy Powołany miejscowy Ko­
dostarczyła w ramach zobo mitet Or~anizacyjny poczy-

młodzfoż. 
Na ulice, którymi kolarze 

przejeżdżać będą wylegnie 
cały Tomaszów, by powitać 
i podziwiać ich. Apelujemy 
równocześnie · o pełne pod­
porządkowanie się wszelkir, 

dopuszczalnym jest wycho- W związku z tym komitet 
dzenie czy przebieganie terenowy wyścigu apeluje 
ulic - którymi przejeżdżać do wszystkich mieszkańców 
będą kolarze w czasie wyści naszego miasta o liczne sta­
E{U. tak samo jak ostrzec na wiennictwo na trasie prze­
leży miejscowych kolarzy i jazdu kolarzy. 
motocyklistów przed „wita- Trasa przebiegać będzie uli 
niem" kolarzy poza grani- cami Łódzką, Stalina i Wol­
cami miasta i „towarzysze- borską. Brama powitalna 
niem" im na trasie. urządzona zostanie przy 

A więc dziś przed czwar- zbiegu ulicy Łódzkiej i To­
tą wszyscy witamy wyścig polowej . Młodzież Zl'fiP o­
Praga - Warszawa! raz SP ubrana w mundury 

zarządzeniom członków Ko Piotrków 
mitetu Organizacyjnego i 
Porządkowych . Winno być W 
naszą ambicją by Toma- godz. 
szów zdał egzamin · pod przez 
WZlt]Pn<>,.... nrqanizacyjnym, beda 

organizacyjne tworzyć bę­
dzie szpaler wzdłuż całe: 
trasy. 

dniu dzisiejszym o Komitet przypomina o do 
15-ej po południu pilnowaniu na tracie wyści­

Piotrków przejeżdżać gu dzieci nieletnich oraz 
kolar:zQ uczestnicy II trzvmaniu psów na uwi..,.; 

ba Polsce". Ponadto przy or­
ganizacji Swięta pomagać bę­
dą i współpracować terenowe 
Rady Narodowe, adminlstr.i­
cja, szkolnictwo, L!ga Kobiet 
oraz inne instytucje, zw',i~ki 
i organizacje, działające na 

wsi. 
Zorganizowan!em Swięta zaj 

mą się speejalne w tym celu 
stworzone komitety: central­
ne, wojewódzkie, powiatowe, 
i gminne, które powołane zo­
staną najpóźniej do 15 bm. 
Komitety te przeprowadzą s·e 
roką akcję mobil!zującą lud­
ność wsi do masowego udzia­
łu w obchodzie Swięta. 

Przewiduje się równleź ma• 
sowy udział robotników fa­
brycznych i młoddeży. 

Centrala Rolnicza w Łodzi u. 
ruchomi w najbliższym czasie 
nową przetwórnię owocowo -w• 
rzywuą w Piątku, pow, łęczyc• 
kiPr,o. Wyprodukuje ona w br, 
123 tony r6żny1·h konserw owo 
tów i warzyw. W budowie znaj 
dują się z~kłady prz~tw6rCll8 
oworów i warzyw w Diałej Ra~ 
•kicj. 

Trzy inne przetwórnie w No 
wej Wsi, pow. kutnow~kiego, 
Rychłowicach, pow. radomftzczat\ 
~kiPgo i Końskich, przygotowu 
ją się do kampanii 11ezonowej. 
Produkcja irh wyniesie przesz. 
to 200 ton konserw owocowo. 
worzywnych oraz 260 hl, 110· 

k<lw, ogólnej wartości 20 miln, 
zł. 

Z T oworzystwa 
Burs i Stypendiów 

Pokaz 
budowy silosów 
Poznanie metod 1 sposopu 

budowania silosów leży w 
interesiP każdf'!{O rolnika. 
Silos pczwala na dyspono­
wanie kiszonkami w czasie 
kiedy paszy zielonej lub su 
chej brakn '.e na wyżywienie 
inwentarza. Państwo doce­
niając znaczenie silosów 
przychodzi rolnikom z wy­
datną pomocą. Dowodem te 
go może być zorgani„owa­
nie przez Starostwo Powia­
towe Łęczyckie pokazu bu­
dowy silosów dla gmin: T\ta 
czew, Chociszew, Leśmierz 
w ośrodku szko)u -.1...,,iezej 
w Tb.c=w.ir 
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Vesel y jesf nie do pobicia! 
Czech pierwszy wpadł na metę w Helenowie przed Francuzem Riegert, Rumunem Negoescu 

i łodzianinem Pietraszewskim - W klasyfikacji drużynowej wysuneliśmy się na li miejsce 

Lucjan Pietraszewski jak 
przystało na ili>dzianina pierw 
ezy z Polaków miną! taśmę na 
torze w Helenowie. 

Dzień wstawał chłodny i 
chmurny. Przed hotelem Polo. 
nia o godzinie 9 rano poczęli 
gromadzić się już zawodnicy i 
zajeżdżać towarzyszą.ce im za. 
kurzone bladoniebieskie autoka 
ry przygotowują.c się dC> nowej 
drogi, - najdłuższego etapu II 
Międzynarodowego Wyścigu Ko 
larskiego Prjlga - Warszawa: 
Wrocław - Lódf. Przed star. 
tem honorowym, który znajdo 
wał się przed redakcją.. „Gaze· 
ty Robotniczej'', bratniego or 
ganu „Trybuny Ludu", pomi. 
mo chłodu i bardzo niepewnej 
pogody zgromadziłC> się wielu 
sympatyków kolarstwa, którzy 
jeszcze raz przyszli zobaczyć 
dzi&lnych kolarzy przed wyru 
szeniem w dalszą. długą. drogę. 

Start miał bardzo uroczystą 
oprawę. Po oficjalnych przemó 
wieniach w których zgodnie 
podkreślano wielką. radość z po 
wodu zbliżenia jakie nastąpi­
ło dzięki wyścigowi Praga 
Warszawa pomiędzy sportowca. 
mi państw demokracji ludo­
wych a sportowcami organizo.. 
cji robotniczych krajów ka.pita 
listycznych - a. przede wszyst 
kim Francji, po nie mniej w 
ciepłym t.onie utrzymanych 
przemówieniach kierowników 
poszczególnych drużyn po ode­
graniu Międzynarodówki o go­
dzinie I0.40 długi korowód ko 
Jarzy ruszył w stronę · „Psiego 
Pola", gdzie nastą.pił start o. 
stry. 

Po chwilowym przeje.dnieniu 
niebo znów zachmurzyło się czy 
niąc cały krajobraz tak ponu­
rym, że zapominało się, że to 
wiosna, maj. Przez wąskie szcze 
liny niedomkniętych szyb na. 
szego wozu wdziera się przejmu 
jący chłód i zupełnie psuje nam 
nastrój. Jeszcze tylko potrzeba 
aby znów począ.ł pada6 deszcz, 
który co chwilę towarzyszył 
:nam w drodze do Wrocławia. 

Silny jednak wiatr boczny szyb 
ko przegania chmury. 

Zawoclnicl}" jadą. pocz.ątkoW'<> 
zwartą grupą., ale nie trwa to 
długo. Wkrótce wyścig niespo. 
dziewanie ożywia się i w rezul 
tacie zawodnicy rozcią.gają. się 
długą. wstęgą. 

Osiem kilometrów za Oleśni­
cą. zaczyna się już długa seria 
defektów. Pierwszą. ich ofiarą. 
pada Albańczyk Gani, później 
co chwilę niemal mijamy po­
dobnych mu pechowców. Zmie. 
nie.ją. dętki Bułgar Dobrev, 
Czech Aubrecht i wielu innych. 
Na szczęście nie widzimy je~z.. 
cze wśród nich Pola.ków. Jed­
nym z pierwszych pechowców 
wśród nich był Wrzeai:6.ski, któ 
ry na 5I kilometrze musi wy. 
siadać i reperować łańcuch. Za 
wodnicy jadą teraz grupkal)'.li, 
w bardzo dużych niekiedy odle 
głościach od siebie. To oetre 
tempo nadali wyścigowi nasi 
chłopcy wychodząc słusznie z 
założenia, że tylko na tym eta. 
pie będą. mieli ostatnią. niemal 
szansę poprawić swą. lokatę w 
klasyfikacji dru!y:nowej. Kiep­
ska nawierzchnia szolly, na któ 
rą. często składa się gruba war 
stwa żwiru, lub pokiereszowa. 
nego smołowca. nie oszczędza je 
dnak naszych kolarzy. Coraz 
częśc~ej pozostawiamy poza so 
bą. b1ałoczerwone ich postacie 
pochylone nad leżą.cą. przy ro­
wie maszyną.. 

Syców wita nas orkiestrą. i 
rzęsistymi brawami wszystkich 
swych mieszkańców. 

Humor poprawia nam jesz­
cze to, że z za chmur ukazuje 
sit wreszcie słońce i nadaje ży 
wsLych ! arw całemu wyścigowi. 
Sza~(I kilo;retrów za Sycowem 
n.ijamy s.111.Jo jako~ jadą.cego 
Kapiaka. „Szpagata'' pech też 
nie ominą!. Po chwili musi „wy 
siadać'' i zrzucać przednie ko 
ło. 

Z wielkim trudem po szczę. 
śliwym wyminięciu wielu aut 
towarzyszą.cym zawodnikom do 
chodzimy co raz bliżej czołów 
ki. Po drodze mijamy Motykę, 
później jadą.c~go samotnie Rzeź 
nickiego, który z wysiłku zwie 
sił głowę na samą. niemal kie­
rownicę i wreszcie mijamy Kęp 
no. Na trasie przejazdu tłumy. 
Z domów powiewają. flagi o bar 
wa.eh państwowych nadają,e ma 
lowniczemu miasteczku uro­
czysty wygląd. Z zainstalowa. 
nego tu punktu odżywczego 

mało kto korzysta. Niepokala­
ne w swej bieli siostry Czerwo 
nego Krzyża są. niepocieszone. 
Tuż za Kępnein mijamy pięk­

nie kręcących Czechów Doleża.. 
Iika i Pavla.aa, a nieco dalej 
dwóch łodzian Sałygę i Le~­
kiewicza. Przed nimi jadą. Ru 
mun Nikulescu i jeden z Cze­
chów. Czoll6wkt doBtrzt>..gamy 
wreszcie po 3 kilometrach. Pro 
wadzi ją. najczęściej żółta ko. 
szulka Veselego, tempo jej prze 
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Tragedia Amerykańska 
- Nie powiedziałem wcale, że nigdy dla niej nie mia­

łem współczucia, - odpoW:.edział wyzywającym głosem C..:ly­
de czujac na sobie oczy Jephsona. 

- O, tak. Pozwoliłbyś jej czekać do nieskończoności! 
- Przyznałem się przecież, te nie... obohodz.iłem się z 

nią dobrze ... 
- Ha! ha! N'..e traktował jej dobrze! I dlatego, żeś s1ę 

przyznał i że inni świadkowie też coś o tym mówili, masz 
nadz ieję, że wyjdziesz stąd jako człowiek wolny, prawda? 

Bellmap nie mógł już dłużej wytrzymać. Zwrócl się 
gwałtownie do przewodniczącego i zawołał: 

- To jest haniebne, Wysoki Sądzie! Czyż pan proku-
rator ma zamiar roztrząsać każde pytanie? . 

- Nie widzę w tym n:!c nieodpowiedniego - odrzekł 
przewodniczący. - W każdym razie pan prokurator zechce 
formułować pytania wyraźnie. 

Mason przyjął naganę lekko i zwrócił się mów do Clyda 
- Griffiths'.e, przyznajesz s1ę, że siedząc w łodz.i na 

środku jeziora trzymałeś w ręce aparat fotograticzny, do 
którego z po<:ząflku nie chciałeś się przyznać? 

- Tak, trzymałem. 
- A panna Alden s.iedział.a u &teru ł<:>&ri' 

. ..... Tak.. 

kra.cza 40 lun n& godzint. Je- na 110 lun od Łodzi doszli do 
dzie w niej 5 kolarzy wśród czołowki, która oderwała siQ od 
nich dwóch Polaków Wójcik nich zaraz niemal za Sycowem 
i Pietraszewski. Lututów mija więc już czołów-

W tyle za nami trmil jednak I ka składają.ca. się z 9 kolarzy. 
szalony pościg. Francuzi Herbu Za Złoczowem odpada z niej 
lot, Riegert i Rumun Negoescu jeden Rumun, a. za Sieradzem 
do spółki z jeszcze jednym Ru rozstrzyga Bię już właściwy wy 
munem, któremu błoto tak za. 'cig. 
mazało numer ntartowy, że nie Korzystają.c ze wzniesienia 
sposób go było zidentyfikowa~, odrywa. sit od czołówki Vese. 

Wyniki techniczne 
VII ETAP 

Wlł.OCŁA W - ŁóD! 

czas 
godz. min. sek. 

1. Polska I I6 56 38 
2. Czechosło. 

wacja I 16 59 06 
3. Francja I I7 03 48 
4. Rumunia I 17 05 03 
5. Francja II I7 07 50 
6. Francja m 17 I5 52 
7. Polska II I1 14 
8. Bułgaria I I7 22 11 
9. Czechosło-

wacja II 1'T 2'T 37 
10. Polska m 17 SS 55 
11. Węgry I I7 35 08 
I2. Węgry II 11 44 29 
I3. Czechosło-

wacja m 18 02 I8 
14. Rumunia II IS 27 06 
15. Rułi:taria m IS 30 05 
I6. Finlandia I I9 07 09 
I7. Bu?garia II I9 13 11 

Wskutek jazdy m motooy. 
klem zawodnika albańskiego 
Gani, który za to przestępstwo 
został zdyskwalifikowany i u­
sunięty z wy,cigu - drużyna al 
ba:6.ska przestala. istnie~. 

WYNIX1 INDYWIDUALNE .. 
VII ETAPU WROCŁAW -

Z.óDt 
Indywidualne wyniki VII eta 

pu przedstawiały aię następują. 

co: 
Czas 

II Polska I 94 50 S8 
m Francja I 94 55 29 
!V Czechosło-

wacja. I 94 58 I4 
V Polska II 95 24 38 

VI Rumunia I 95 32 56 
VII Fran:cja m 95 36 oo 
vm Cuchosło. 

wacja II 95 11 43 
IX Polska. m 96 22 34 
X Czechosło. 

wacja III 96 24 39 
XI Bułgaria. I 96 38 I5 

XI! Węgry. I 96 58 09 
11..TII Węgry II 97 ~ 59 
XIV Bułgaria II 99 50 47 
XV Bułgaria m J OO 23 24 

XVI Finlandia I I02 36 09 
XVI! Rumunia II I04 3I 35 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO f ETAPACH 

Czaa 
g. m. s. 

1. Vesely CSR SI I6 I6 
2. Herbulot Franc. 3I 27 47 
3. Riegert Franc. 31 28 31 
4. Garnier Franc. 
5. Rathie Franc. 
15. Wójcik Polska 
7. Sere Węgry 
8. Bordel Pran. 
9. Puklicky CSR 

IO. Pietraszewski 

3I 3I 45 
3I 32 07 
31 32 I7 
31 4I 54 
31 43 44 
3I 45 30 

Polska SI 45 47 

ly i jadąc niezwykle równo zdo 
bywa w oczach coraz większą.. 
przewagę. Vesely mija samotnie 
Zduńską. Wolę i coraz bardziej 
oddala się od grupy w któ. 
rej jadą. Rumuni: Sandru i Ne 
goescu, Francuzi: Heibulot i 
Rigers, Wójcik oraz Pietra.szew 
ski, nie dając się jut im dojść 
do samej mety w H!llenowie. 

W Helenowie dawno nie o­
glądaliśmy już takich tłumów 

i takiego entuzjazmu. Stadion 
wprost huczał od braw i od g. 

krzyków dopingują..cych każde­

go z przybyłych na tor zawod 
nik6w, a niemal już sza.lal, gdy 
przy wjefdzie ukazała się biało 
czerwona kogzulka Polaka. 

Wczorajszy dzień z pewno§. 
cią. na. długo pozostanie nam 
wszystkim w pamięci. 

Rumun Negoescu błysnął wczo 
raj doskonałą formą., zajmują.o 

·w Jkla.syfikacji indywidualnej 
na. etapie Wrocław - Łódt I 
miejsce. 

Mistrzowie Polski 
w boksie 

W~OCLAW. - We Wrocł&.1 

win zakończyły się indywidua! 
ne mistrzostwa Polski w bok. 
sie. Tytuły mistrzów ·W kolej~ 

!lości wag zdobyli: Kaspercza~ 

(Wrocław), Gl\Z~ocz (ślą.sk)~ 

Antkiewicz (Gda:6.sk), Czortek 
(Warszawa), Chychła (Gdańsk), 
N01Wara (śl;ąsk), Szymura 
(Wa19Zawa), Klimecki (Wro.; 

cław). 

Co nam mówili 
nasi kolarze po zejściu z rowerów 

- Z VII etapu jestem bardzo zadowolony - mówił' 
nam w drodze do hotelu moralny wódz naszych kolarzy 
Napierała, który towarzyszy wyścigowi od granicy poi. 
sKiej. żeby nie defekty wszystkoby poszło po naszej my­
śli. No, ale c6ż. Kapiak i Bukowski złamali kierownicę, 
Wrzesiński zerwał łańcuch, a Rzeźnicki miał 2 gumy. 

Vesely jest w tym roku o wiele• lepszy niż w roku 
ubiegłym. Nie stoimy jesz cze na straconej pozycji, ale 
nie będzie łatwo wyprzedzi6 już Francuzów. 

Pietraszewski narzekał na ciężką. trasę i chwalił dobry 
sy!')tem jazdy Francuzów. Jest zdania, że drużynowo wy. 
szli~my dobrze. 

Leśkiewicza. jak się okazuje prześladował wyjątkowy 
pech. 2 razy dochodził ezo łów kę i dwa razy „łapał gu. 
mę". ... 
Czyż zwierzył się nam, że bardzo stęsknił się za żoną. 

Miał również wczoraj 2 gumy i przez I40 kilometrów 
jechał razem z Wójcikiem i Vesely'm. 

Siemi:dski na IOO km prz ed Łodzią złapał koło, ale nie 
narzeka, przeciwnie jest zdania, że jest dobrze. 

Ka.ptak jest zdania, że gdyby nie defekty po wczoraj. 
szym etapie bylibyśmy w ogólnej klasyfikacji na I miej 
sem. 

gedz. min. 11e'k. 
1. V Mel:v CSR 5 29 58 11. Sał'yga Polak& 3I 46 11 ------------------------· 

I2. Bennedetto Fran. 31 46 33 z Rumuni·q dwi·e pora.:,k1• I3. Holubec CSR 31 48 38 Ar 
2. R5egert Fr1rncja 5 113 34 
3. NegoPscu Rum. 5 33 "57 
4. Pfotrn.szewski 

Polska ~ 34 08 
5. Wójcik P. 5 36 53 
Il. Sandru Rum. 5 36 fi5 

14. Letkiewicz Pol 
15. Darliois Fran. 
I6. Rze!nicki Pol. 

"!. Rerbulot (Fr) 5 40 33 I7. Sa.mdru Rum. 
8. Bathie (Fr) 5 4I 40 18. Nowoczek Pol. 
9. Bohdan CS'R 5 44 30 

10. Garnier (Fr) 5 44 38 
11. Holubek CSR 5 44 38 

19. Siemi:6.ski Pol. 
20. Nicolescu Rum. 

12. Donati (Fr) 5 44 49 

Sl 
SI 
3I 
3I 
31 
32 
32 

49 47 Wczoraj 11:oste.ł rozegrany w dyną bramkę strzelił dla nas w 
57 IO Bukareszcie międzypaństwowy I8 .minucie drugiej połowy; 
37 3I mecz piłkarski Polska - Rum Mamo:6.. 
57 39 unia. Spotkanie zako:6.czyło się W Warszawie Polska B prze 
58 48/zwycięstwem Rumunii 2:I (2:0) grała z Rumunią. B w identycz. 
OI 28 ,Rumuni przewyższali nas prze nym stosunku I:2 (I:2). Bram 
03 08 de wszystkim szybko~cią.. Je-f kę dla Polski zdobył Anioła. 

13. Vawerka CSR 5 44 54lr--·---------------------------------~ 
14. Sałyj\"a Pofska 5 45 14 
l!i. Gamio Fra.nc. 5 45 25 
16. Nor<lha<'Han 

Rumunia 5 45 26 
17. Leśkiewicz Pol 5 45 38 

ZYGMUNT KOWALSKI 

poleca artykuły sportowe 
DRU:tYNOWO PO VII 

ETAPACH 
Miejsce 

I Francja IT 

cza& 
godz. min. sek. 

94 4I 35 

- Proszę cię, Burton, k~ przyn:eść tę łódź - zwrócił 
się do swego urzędnika. 

Po chwill czterech woźnych wniosło z biura prokurato­
ra łódź, tę samą łódź, z jeziora Big Bittern i ustaw.:ło ją 
przed stołem sędziowskim. Clyda przeszedł mróz. Wpatrzył 
się nieprzytomnym wzrokiem. Ta sama łódź! Mrugał oczy­
ma i trząsł się, a w całej sal! panowało poruszenie, wywo­
łane tym widokiem. 

Mason trzymał w ręku aparat i machając nim w po­
wietrzu zawołał: 

- Masz teraz wszystko, nawet aparat, który „nigdy do 
ciebie nie należał", Gr!fflthsiel Wejdźże teraz do łodzi z łaski 
swojej, weź aparat i pokaż wszystkim, gdzie siedziałeś, a 
gdzie panna Alden, i wieme, o ile się da, odtwórz, jak Ją . 
uderzy?eś, gd:de i jak ona upadła. 

- Oponuję! - zawołał Belknap. 
Nastąpiły długie i nużące argumentacje zakończone tym, 

że przewodniczący zgodził się na tego rodzaju demonstro­
wanie. Clyde jednak zawołał jeszcze: 

- Przecież jej umyślnie nie uderzyłem! 
- Tak, słyszałem o tym - odpowiedział na to Mason. 
Wszedł więc Clyde do łodzi, usiadł na środkowym sie­

dzeniu, a trzej ludzie trzyma!! łódt mocno. 
- A teraz, Newcomb, usi2'dt. proszę clę, na miejscu, 

gdzie siedziała panna Alden, ł przyjmij taką pozycję, jaką 
podobno zachowała panna Alden. 

Newcomb wszedł do łodet, a Clyde naprómo szukał 
ocru Jephsona, który w tej chWl!li był do niego obróoony 
t.vłem. 
· ~ ~erar.. ClY.d7ie (lr.iffiths:le. ~ cbnr.1towa2 ~ e 

Łódź. uJ. Nawrot 8 
telef. 171-27 

pokaż,jak panna Alden zbliżyła się do ciebie. Pokaż mu1 
jak to ma zrobić. · 

Clyde, z sercem strwożonym, odczuwając całą niewiary 
godność tej sytuacj:, podniósł się i w zupełnie niezręczny, 
nieprawdopodobnie niez.grabny sposób starał się pokaza~, 
jak Roberta się podniosła i prawie pełznąc przybliżyła się 
do niego ! w czasie tego potknęła się i upadła. Następnie z 
aparatem w ręce próbował pokazać, o ile sobie mógł przy• 
pomnieć, jak bezWiednie podniósł rękę I uderzył Robertę. 
Nie wie nawet, w jakie m:ejsce, może w brodę czy w po· 
licze~, nie jest tego pewien, ale zupełnie niechcący i chyba 
tak lekko, że nie mógł jej zranić. 

Teraz zawrzał spór m:ędz:v Masonem 1 Belknapem co 
do wartości takiej demonstracji, tym bardziej, że Clyde sam 
powiada, że nie pamięta dobrze. Przewodniczący jednak ze­
zwolił na dalszy S·pektakl. który miał wykazać, czy uderze­
nie Clyda było s'.lne czy lekkie. 

- Ależ na miłość boską - upierał się Belknap - jak· 
że można demonstrować na panu Newcombie, który jest 
męT.czyzną dobrze zbudowanym, i porównywać go z dziew­
czyną wątłą i lekką? 

- Dobrze! Weźmy w taldm razie kobietę o wadze! bu­
dowie panny Aldenl 

Tu Mason zwrócił się do panny Zillah Saunders i ka• 
zał jej zająć miejsce Newcomba. Belknap oponow·ał i prm­
ciw temu: 

- I cóż z tego? Warunkt przecie! nie są takie samel 
Łódź nie jest ną wodcl.:l.e. Ludzie nie są w tym samym Ul1)0tol 
Sobieniu i nie będzie to nieumvśl.ne ~e. , 
D-OltłN' CC. d. a:ł 
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